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KALENDARIUM HISTORYCZNE 

Sto lat polskiej waluty 

Sejm Ustawodawczy wprowadził 28 

lutego 1919 roku nazwę „złoty” jako 

walutę narodową RP.  

Sto lat  Głównego Urzędu Miar 

Zadaniem powołanego urzędu było 

ujednolicenie systemu miar, gdyż 

każda z trzech części Polski podlega-

jąca innemu zaborcy miała inny.  



 Stanisław Mo-

niuszko przyszedł na świat 5 ma-

ja 1819 r. w Ubiel, niedaleko 

Mińska. O edukację muzyczną 

zadbała jego matka Elżbieta, póź-

niej gdy przenieśli się do Warsza-

wy, uczył go August Freyer - or-

ganista w kościele ewangelicko-

augsburskim. Uczęszczał wtedy 

do gimnazjum pijarów. Po wy-

prowadzce do Mińska w 1830 r. 

uczył się u pianisty Dominika 

Stefanowicza. Poznał tam rów-

nież swoją przyszłą żonę, Alek-

sandrę Müller, której w wieku 17 

lat oświadczył się. 
 

By kształcić się dalej Stanisław 

musiał wyjechać w 1837 r. na 

studia do Berlina. Uczył się tam 

harmonii, kontrapunktu, instru-

mentacji i dyrygentury pod okiem 

Carla Friedricha Rungenhagena. 

Napisał wtedy utwory na for-

tepian, kanony, kwartet 

smyczkowy, fugi i pierwsze 

utwory sceniczne. 
 

Po trzech latach wrócił do 

Wilna wziąć ślub z Aleksan-

drą i zacząć pracę organisty w 

kościele Św. Jana oraz dawać 

prywatnych lekcji gry na for-

tepianie. Utworzył tam ama-

torski  zespół chóralny i orkie-

strę. 
 

    W 1847 r. ukończył operę 

Halka i próbował wystawić ją w 

Warszawie, jednak ostatecznie w 

wersji dwuaktowej wykonał ją w 

Wilnie w 1848 r. 11 lat później 1 

stycznia zadebiutowała nowa, 

czteroaktowa wersja tej opery. 

Cieszyła się wielką popularnością 

wśród Polaków. W tym samym 

roku zaproponowano mu sta-

nowisko dyrektora opery war-

szawskiej. 
 

    Po podróży do Francji i Nie-

miec, gdzie spotkał się między 

innymi z Franciszkiem Lisz-

tem, w listopadzie 1858 r. 

przeniósł się do Warszawy z 

całą rodziną (miał wtedy już 

dziesięcioro dzieci). Jego wła-

sna opera Flis była pierwszym 

dziełem, jakim wówczas dyry-

gował. Szybko powstawały je-

go następne opery: Hrabina 

(1859 r.), Verbum nobile 

(1860 r.) i Straszny dwór 

(1863 r.). 

 

Zmarł na atak serca 4 czerwca 

1872 r. w Warszawie, a uroczysto-

ści pogrzebowe stały się wielką 

manifestacją społeczną - 80 tysięcy 

ludzi wypełniło ulice i towarzyszy-

ło żałobnemu pochodowi zmierza-

jącemu na cmentarz Powązkowski. 

  
 

Senat przyjął uchwałę ustanawiają-

cą rok 2019 Rokiem Stanisława 

Moniuszki. W związku z 200. rocz-

nicą urodzin kompozytora oddano 

w niej hołd „wybitnemu artyście, 

który swoje życie i twórczość po-

święcił krzewieniu polskiej muzyki 

- stawiając go za wzór patrioty-

zmu”. 

 

Opracowała: Dorota 
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 Zacznijmy ten artykuł 

definicją wyrażenia “sztuczna 

inteligencja”. Definicje są 

dwie: 

  1 - jest to hipotetyczna 

inteligencja realizowana w 

procesie inżynieryjnym, a nie 

naturalnym;  

 2 - jest to nazwa tech-

nologii i dziedzina badań nau-

kowych informatyki na styku 

z m.in. neurologią, psycholo-

gią, a nawet współczesną filo-

zofią.  

 Głównym zadaniem 

badań nad sztuczną inteligen-

cją jest konstruowanie maszyn 

i programów komputerowych, 

zdolnych do realizacji wybra-

nych funkcji umysłu i ludz-

kich zmysłów, niepoddają-

cych się numerycznej algoryt-

mizacji. Problemy takie bywa-

ją nazywane AI-trudnymi i 

zalicza się do nich między in-

nymi:  podejmowanie decyzji 

w warunkach braku wszyst-

kich danych, rozumowanie lo-

giczne, czy też komputerowe 

gry logiczne, np. Szachy.  

 Mówiąc o historii 

sztucznej inteligencji, można 

wspomnieć słynną Enigmę i 

angielskiego uczonego Alana 

Turinga. Jego badania w cza-

sie II wojny światowej, opiera-

jące się na dokonaniach pol-

skich matematyków i krypto-

logów, doprowadziły do roz-

szyfrowania niemieckich ko-

dów maszyny szyfrującej 

Enigma, tworząc coś na kształt 

pierwszego komputera. Ma-

szyna potwierdziła założenie 

Turinga, że przyszłością są 

algorytmy, których zadaniem 

jest wykonywanie skompliko-

wanych obliczeń matematycz-

nych.  

 W 1950 roku Alan Tu-

ring zaproponował by możli-

wość udawania człowieka w 

zdalnej rozmowie uznać za 

test inteligencji maszyn. w la-

tach 50. XX wieku powstało 

pierwsze laboratorium AI na 

Uniwersytecie Carnegie Mel-

lon, i kilka lat później analo-

giczne laboratorium w Massa-

chusetts Institute of Techno-

logy, Oba te laboratoria są 

wciąż wiodącymi ośrodkami 

AI na świecie.  

 Rozwój inteligentnych 

systemów nie postępował tak 

szybko, jakby mogło nam się 

wydawać. Do 1965 roku funk-

cjonowały one głównie w 

świadomości społecznej. Wte-

dy też rozpowszechnił się mit 

o komputeryzacji świata, który 

zakładał, że rozwój technolo-

gii i sztucznej inteligencji, po-

pularyzacji robotów domo-

wych czy automatyzacji życia 

codziennego rozpowszechni 

się bardzo szybko. Jak się oka-

zało, prace nad nimi zaczęły 

nabierać tempa kilka dziesię-

cioleci później wraz z masową 

sprzedażą komputerów i urzą-

dzeń mobilnych.  

 W następnym wydaniu 

gazetki szkolnej opowiem o 

współczesnej sztucznej inteli-

gencji   

 

Opracował: Filip  
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 W latach 1910-1919 

nastąpiła w modzie niewąt-

pliwie duża zmiana. Po-

wstał nowy obraz idealnej 

sylwetki, a także nowocze-

sny styl życia po wojnie Ide-

ałem w tym dziesięcioleciu by-

ła drobna, niska kobieta z deli-

katnym wcięciem w talii. Nie-

praktyczne były już długie 

suknie z ozdobnikami, niewy-

godne gorsety czy zbyt ciężkie 

kapelusze. Kobiety zaczęły 

nosić krótsze suknie, a gorsety 

zostały rzucone w kąt. Co od-

ważniejsze panie ścinały włosy 

i zaczęły się mocniej malować. 

Nastąpił prawdziwy przełom. 

 Jak zatem panie upina-

ły swoje fryzury i robiły maki-

jaż? Opracowały pewien 

trik. Ścinały bowiem tylko 

przednią część włosów, tą 

bliżej twarzy, a pozostałe 

włosy zostawały nadal dłu-

gie.  Dzięki temu uzyski-

wały efekt krótkich wło-

sów, gdyż te z tyłu mister-

nie upinały. W tym okresie 

popularne były podróże, 

poznawanie nowych kultur 

i zwyczajów. Zasługą arab-

skich kobiet były mocno 

podkreślone usta i oczy.        

  Co z długimi suk-

niami? Projektanci zaczęli 

odchodzić od maksymali-

stycznych kreacji, takich 

jak w poprzednich latach. 

Zaczęto stawiać na mini-

malistyczne kreacje pozba-

wione wszelkich zbędnych 

ozdobników. Pojawiły się 

mniejsze kapelusze i egzo-

tyczne chusty.  

 Na pierwszym miejscu 

była wygoda. Jeden z projektan-

tów Paul Poiret miał duży wpływ 

na zachodzące zmiany. To on 

projektował i namawiał ko-

biety do nowych, wygodniej-

szych strojów. 

 Dane lata były począt-

kiem wielu zmian. Warto 

zwracać uwagę na prze-

szłość, która cały czas się 

tworzy i ciągle zmienia!   

 

Opracowała:  Emilia 
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    Polski malarz, architekt, 

fotograf oraz rzeźbiarz uro-

dzony w 24 lutego 1929 w 

Sanoku. Był absolwentem 

Liceum Ogólnokształcącego 

w Sanoku oraz Politechniki 

Krakowskiej na wydziale 

architektury, a od 1959 miał 

tytuł inżyniera architekta 

oraz magistra nauk tech-

nicznych. Wówczas rozpo-

czął pracę jako stylista w 

Sanockiej Fabryce Autobu-

sów "Autosan". W 1976 mał-

żeństwo Beksińskich wraz z 

matką malarza i matką Zofii 

Beksińskiej oraz Tomaszem, 

jedynym synem Beksiń-

skich,  musiało przenieść się 

do Warszawy.  

 W latach 90. XX wie-

ku matka oraz żona malarza 

umarły w wyniku proble-

mów zdrowotnych, a syn To-

masz Beksiński w wigilie 

1999 r. popełnił samobój-

stwo . Przez te dramatyczne 

wydarzenie oraz samą sztu-

kę, jaką prezentował Zdzi-

sław, rodzinę Beksińskich 

czasami określa się 

mianem "przeklętej”.  

 

 P o c z ą t k o w o 

Zdzisław Beksiński 

zajmował się fotogra-

fią, rzeźbą i rysun-

kiem. Częstymi moty-

wami rysunków był 

sadyzm, masochizm , defor-

macja ludzkiego ciała. 

Okres malarstwo zaczął się 

dość późno, bo dopiero w 

1964 roku. Wczesne lata 

malarstwa były pełne sym-

boli , katastrofizmu, tajem-

niczości oraz grozy. Warto 

dodać, że podczas malowa-

nia Beksiński słuchał mu-

zyki.  

 W latach 80. zaczął 

współprace z Piotrem Dmo-

chowskim wielkim miłośni-

kiem jego sztuki i kolekcjo-

nerem  który zorganizował 

wiele wystaw jego prac na 

całym świecie, w tym : 

Francji, Belgii, Japonii 

oraz Niemczech. Pod ko-

niec XX wieku malarz co-

raz bardziej odbiegał od 

fantastyki grozy oraz ta-

jemniczości na rzecz po-

prawienia formy obrazu , 

harmonijności. Sam Bek-

siński nazywał ten okres 

"gotyckim" . Po roku 2000 

Zdzisław Beksiński zaczął 

również tworzyć prace na 

komputerze oraz kseroko-

piarce.  

 Beksiński został za-

mordowany we własnym 

domu 21.02.2005r. Głów-

nym motywem zbrodni by-

ło nie udzielenie pożyczki 

pieniędzy osobie któ-

ra udziela pomocy do-

mowej Beksińskie-

mu . 
 

 

Opracował: Bartosz 
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 Film  w reżyserii Charlesa Martina Smi-

tha  miał swoją premierę 22 stycznia tego roku. 

Główną postać gra tutaj suczka o imieniu Bella. 

 Bella jako szczeniak trafia do Lucasa, stu-

denta medycyny. Rodzina Lucasa jest dla psa 

wszystkim. Zapewniają jej jedzenie, schronienie, 

ale także obdarzają miłością.  

 W pewnym momencie Bella wybiega za 

wiewiórką i nieświadomie gubi się w lesie. Gdy 

Lucas jest załamany stratą suczki, Bella z ca-

łych sił próbuje wrócić do domu.  

 Na drodze napotyka wiele  przeciwieństw, 

niecodziennych sytuacji, ale również przyjaciela.  

 Według recenzentów film jest warty zoba-

czenia. Reprezentuje kino familijne, lecz może 

nie zachwycić starszych odbiorców. Jednakże  do 

obejrzenia tej produkcji. 

Opracował: Miłosz 


